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BIULETYN  INFORMACYJNY
LUBELSKIEGO ODZIAŁU TERENOWEGO
 POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW

Nr 2/98


Lublin
Szanowni Koleżanko, Kolego !


Drugi numer naszego Biuletynu Informacyjnego dociera do rąk czytelników  w czas wiosennego budzenia się przyrody do życia. Oznacz to także , iż wielu krótkofalowców  swoje anteny i sprzęt amatorski  zacznie instalować poza zaciszem domowych  zakamarków , czyli gdzieś nad wodą, wśród lasów, czy na jakimś skrawku łąki. Skłaniając się ku takim to tendencjom chcemy zaproponować nam wszystkim, udział w lokalnych Zawodach, które będą promować szczególnie operatorów pracujących z jakiegoś urokliwego zakątka. Będzie to jedna z okazji wyrwania się , przynajmniej dla niektórych z pośród nas, z domowego zacisza, do środowiska „bardziej naturalnego”. Zapraszamy i  zachęcamy wszystkich do udziału w tym naszym Konkursie-Zawodach, a raczej w plenerowej zabawie z radiem pośród przyrody.


W tym numerze będzie można dostrzec kolejną pr?bę nadania naszemu Biuletynowi znamienia  pisma bardziej lokalnego informującego naszą społeczność o tym , co z nas , co w nas i co pośród nas. Zapraszamy więc i zachęcamy do współpracy i tworzenia kolejnych numerów, zaś  tym, którzy przekazali swoje materiały serdecznie dziękujemy.





Stanisław SP8LLB

INFORMACJE Z PRAC ZARZĄDU  OT PZK W LUBLINIE


Marcowe spotkanie Zarządu  OT  PZK w Lublinie , które odbyło się w dniu drugim tego miesiąca, poświęcone było om?wieniu spraw związanych z przemiennikiem SR0LU. Prowadzone są rozmowy  związane ze znalezieniem miejsca na instalację nadajnika , ponieważ dotychczasowe nie pozwala na uniknięcie zakłoceń wywołanych zbyt bliskim położeniem nadajnika w stosunku do odbiornika. Kol. Ireneusz SQ8BWI czyni starania o nową lokalizację.


Dyskutowano rуwnieї nad sprawami  związanymi z materiałami do kolejnego , czyli drugiego numeru Biuletynu Informacyjnego.


Sprawie zintegrowania wszystkich służb  działających na rzecz obywateli w Lublinie i Województwie, było poświęcone spotkanie tychże w UW z okazji Dnia Obrony Cywilnej. Owa integracja ma szczególne znaczenie w przypadku działań związanych z ratowaniem życia i mienia  obywateli w warunkach szczególnego zagrożenia jakimi są klęski żywiołowe , podobne do ubiegłorocznej powodzi, jaka nawiedziła spore obszary naszego kraju. W tym spotkaniu wziął udział przedstawiciel naszego OT. 


Kwietniowy termin spotkania Zarządu OT został wyznaczony na wtorek 7.IV.

1. Przyjęty przez Zarząd preliminarz wydatków  postanawia, iż nasze składki zostaną przeznaczone na ;
- dokończenie budowy sieci PR i utrzymanie funkcjonowania przemiennika SR0LU, oraz jego konieczne modernizacje,
- utrzymanie Oddziałowego Biura QSL,
- utrzymanie pomieszczenia OT (opłaty za lokal),
- wydawanie Biuletynu Informacyjnego,
- Prowadzoną korespondencję.

2. Postanowiono poszerzyć skład Zarządu OT o osobę kol. Ryszarda Winiarskiego SP8ONZ, który był kandydatem do prac w tym gremium na ubiegłorocznym Walnym Zebraniu członków OT. 

3. W związku z tym, że organizowane w latach ubiegłych Zawody Dzień Nauczyciela przestały być obecne w kalendarzu zawodów krajowych , postanowiono je reaktywować. Odpowiedzialnym za ich organizację został kol. Henryk SP8DHJ . Zapraszamy osoby chętne do współdziałania w celu stworzenia Komisji Organizacyjnej.

4. Zgodnie z propozycją kol. Tadeusz SP8DIP postanowiono zorganizowanie lokalnych zawodów w  paśmie 2m, których celem będzie ożywienie tych częstotliwości na naszym terenie. Regulamin oraz czas trwania tego konkursu zostanie przedstawiony w Biuletynie i lokalnych spotkaniach eterowych.

5. Istniejące  możliwości lokalizacyjne , które w ostatnim czasie pozwoliły na przeniesienie nadajnika przemiennika SR0LU, otwierają  niejako drogę do uruchomienia przemiennika w paśmie 70 cm. W związku z tym zapraszamy do współpracy każdego, kto może cokolwiek wnieść w realizację tego pomysłu.

6. Przedyskutowano sprawę zawartości kolejnych numerów Biuletynu, oraz działów  mogących stanowić trzon tego pisma.

7. Zaproponowano uruchomienie stacji okolicznościowej z okazji jubileuszu 80-lecia powstania KUL-u.


Kolejne spotkanie Zarządu jest planowane na 04 maja 1998 o godz. 18-tej w pomieszczeniu OT przy ul. Romantycznej 6 (10p).

Regulamin Zawodów „Lubelska Wiosna 98”
organizowanych przez OT PZK w Lublinie.

1. Cel zawodów: zwiększenie aktywności stacji amatorskich  w paśmie 144MHz,  podnoszenie umiejętności operatorskich.

2. Termin i czas zawodów: sobota, 23 maja 1998, godz. 17.00-19.00 LOC.

3. Pasma i emisje: kanały simpleksowe (145,200-145,575), FM.

4. Wywołanie w zawodach: wywołanie w zawodach „Lubelska Wiosna”

5. Raporty i grupy kontrolne: RS + nr QSO od 01 + imię operatora.

6. Punktacja: 
QSO ze stacją ze stałego QTH 
– 1 pkt.
QSO ze stacją  portable /p

– 2 pkt.
QSO ze stacją mobile /m

- 3 pkt.
QSO ze stacją OT PZK SP8PAI
- 10 pkt

7. Wynik końcowy: suma punktów za QSO.

8. Nasłuchowcy: punktacja jak dla nadawców. Jedna stacja może być wykazana kolejno najwyżej trzy razy.

9. Klasyfikacja: 
A/ stacje ze stałego QTH,
B/ stacje z terenowego QTH ( /p i /m)
C/ nasłuchowcy.

10. Dzienniki zawodów: do dnia 31 maja 1998, na adres  Tadeusz Pawłasek SP8DIP  skr. Poczt. 3 , 20-245 Lublin 25.

11. Nagrody i wyróżnienia: dla wszystkich uczestników dyplomy, dla zwycięzców  w grupach upominki.
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 NASZE  KARTY  QSL


Obrót kartami QSL wysyłanymi i otrzymywanymi to jedna z podstawowych  funkcji Oddziału. Kiedyś prawie rytuał, obecnie interesuje tylko niektórych z Nas.  Tutaj chciałbym zasygnalizowa( kilka spraw z działalności bieżącej.

1. Wymiana kart - na dzień dzisiejszy odbywa si( wyłącznie mi(dzy członkami PZK /w kraju/ albo przez organizacje - członków IARU. Jeśli np. Niemiec nie jest członkiem DARC - przykro mi, ale karty wysłane via biuro wrócą z odpowiednią adnotacją. Ogólnie w 1997 roku OT PZK w Lublinie otrzymał blisko 32 kg kart.

2. Niepobitym rekordzistą w otrzymywaniu kart jest na naszym terenie Stefan SP8DJL, oczywiście ze wzgl(du na prac( z Zambii jako 9J2SZ. Kilkadziesiąt tysi(cy QSO z atrakcyjnego QTH zrobiło swoje i w 1997 roku dało blisko 3,5 tys. QSL. Licz(, że jeszcze przez kilka lat karty do Niego b(dą stanowiły znaczacą cz(ś( otrzymywanych do SP8-Lublin. Inni rekordziści z naszego grona to : SP8YMM /ex SP8KBM, czasami SN8V/ - 1333 QSL, SP8ARY - 687, SP8BAB - 631, SP8NR - 552, SP8BJH /plus SP0ZS/ - 482, SP8BJU - 469, SP8YCR - 344, SP8UFY - 295, SP8DXI - 272, SP8DYY - 252, SP8HKT - 240, SP8AMI - 239, SP8AWL - 233, SP8GQU - 232, SP8IIS - 226  i  SP8BWR - 221. 

3. Wypełnianie kart - na razie tylko kilku z naszych Kolegów posiada możliwoś( nadruku bądź nalepki komputerowej. Reszta wypełnia r(cznie - tutaj sprawą znaczącą jest estetyka. Sami wiecie, jak si( odnosi do karty wypełnionej niedbale /no, chyba że jest to np. potwierdzenie z Wyspy Piotra Pierwszego, hi.../. O istotnych poprawkach np. w znaku albo innych informacjach dotyczących łączności nie wspominam - one unieważniają potwierdzenie, tak samo jak np.  I pisane jak J /a nie i/ czy niewyraźne  K podobne do U czy X. 

4. Sposoby wysyłki - najlepiej bezpośrednio: Henryk Żurański SP8DHJ, skr. pocztowa 44,   20-337 LUBLIN 61. Żadnej segregacji nie wymagam. Najpraktyczniej przynieś( karty na comiesi(czne spotkania oddziałowe, przy okazji odebra( własne. Jestem na prawie kazdym. I po każdym spotkaniu na drugi dzien karty są segregowane i  wysyłane dalej.

5. Sprawa nie - członków PZK:  Zostaje  spyta( korespondenta, czy życzy sobie wymiany, czy jest członkiem PZK  i  po potwierdzeniu wysła( przez biuro. O ile będzie solidny - po prostu powie czy jest zainteresowany. O ile nie - karta niestety wróci.. Z drugiej strony trafiają si(  wcale nierzadko tacy, którzy wyśla własną i nie pragną naszej . Ich wola. Inną sprawą jest okres, za jaki wysyłamy karty. Niedawno otrzymałem paczk( kart od SP8ZAX - za cztery lata wstecz. Połowa z tej paczki jest do zwrotu. Przypadkiem  szczególnym były stacje okolicznościowe pracujące z okazji wizyty Jana Pawła II w czerwcu 1997 r.. Wiekszoś( miała uregulowane członkostwo jedynie za I półrocze 1997 r.  i dlatego karty od nich korespondenci otrzymali. Natomiast wysyłane do nich po wakacjach już nie doszły.

6. Szczególnej uwadze chciałbym poleci( karty do nasłuchowców. Raz, że to gatunek ostatnio rzadki. Poza tym - w wi(kszości ludzie bardzo młodzi. Dla takich czas biegnie inaczej, inaczej oczekuje si( na karty i cieszy z ich otrzymania. Cz(sto zdarza si(, że karta wysłana do nich po dłuższym czasie  traci znaczenie, bo  Kolega ten /czy Koleżanka/ zdobył licencj( nadawcy. Cz(ściej  bywa i tak, że dał sobie spokój z naszym wariackim hobby. Ostatnio otrzymałem kartę QSL dla SP-0007-CH za nasłuch z końca lat siedemdziesiątych. Może ktoś wie, kim był ten człowiek?

                                                                 Łączę pozdrowienia

                                                                    Henryk SP8DHJ

ZACHOWAJMY  W   PAMIĘCI

9 stycznia tego roku minęło 30 lat od chwili gdy zamilkł na zawsze klucz inż.Władysława SOCHY - SP8SZ, człowieka nietuzinkowego przyjaciela młodzieży, wytrawnego DX-mana, członka PZK od zawsze oraz bez reszty oddanego naszej Organizacji działacza i społecznika.

Pan Władysław urodził się 20 lipca 1909 r w Bystrzejowicach, z której to miejscowości wyszedł po ukończeniu szkoły powszechnej aby podjąć naukę w Liceum im.Zamojskiego w Lublinie a następnie w Szkole Techniczno-Przemysłowej zlokalizowanej również w naszym mieście. Szkołę tą ukończył z wyróżnieniem w 1928 r i natychmiast, jako bardzo dobry fachowiec znalazł pracę w Biurze Techniczno-Handlowym Inżynierów w Lublinie.

W tej firmie pracował do 1934 r ,początkowo jako radiotechnik a w następnych latach jako Kierownik Działu Radiowego. W roku 1930 czyli wtedy gdy był już szefem działu „radio”, statecznym pracownikiem i bardzo poważanym człowiekiem połknął bakcyla radioamatorskiego i zaczął eksperymentować  na falach krótkich oraz uwaga, uwaga na QRG  56 MHz. Przez 5 następnych lat czyli do 1939r inż.Władysław Socha pracował w przemyśle lotniczym jako starszy kontroler lotniczy, początkowo w PZL-Warszawa a następnie w Lubelskiej Wytwórni Samolotów. Trzeba podkreślić, że w tamtych czasach na pracę w Zakładach Lotniczych mogli liczyć wyłącznie specjaliści o najwyższych kwalifikacjach zawodowych oraz wykazujących się niezachwianym patriotyzmem. Mimo bardzo odpowiedzialnej pracy i związanymi z nią rozlicznymi obowiązkami, Pan Władysław znajdował czas na ukochane radioamatorstwo. Owocem tych głębokich zainteresowań była licencja nasłuchowca oraz znak SPL-44 a w następnym czasie licencja nadawcy i znak SP3AS. Był bardzo aktywnym radiooperatorem a jego umiłowaniem stała się praca  telegrafią, której tajniki przekazywał młodszym kolegom. Jego społeczne działania jak również fakt, że był jednym z pierwszych krótkofalowców Lubelszczyzny - doprowadziły do tego, iż stał się współorganizatorem i założycielem Lubelskiego Klubu Radionadawców a fakt ten miał miejsce w 1938 r.

Wojna i okupacja przerwały działalność zawodowąi radioamatorską Pana Władysława.Praktycznie niczego nie wiemy o Jego losach a latach 1939-1944. Możemy się tylko domyślać,że ze swoimi kwalifikacjami znalazł się w centrum uwagi Władz Polski Podziemnej a fakt ten zdaje się potwierdzać brakiem jakiej kolwiek informacji o tych latach w pisanych przez Niego życiorysach. Uznał widocznie, że wzmianki na te tematy mogą być bardzo niebezpieczne dla Niego i Jego Najbliższych. W latach 1944 - 1950 pracował jako kierownik techniczny w Wytwórni Maszyni Aparatów dla Przemysłu Spożywczego. ”Ktoś” uznał, że były specjalista z Zakładów Lotniczych Polski Burżuazyjnej, z niejasną przeszłością okupacyjną doskonale będzie się nadawał do kierowania produkcją masielnic przemysłowych, konwi do mleka i maszyn do zawijania cukierków. Przez następnych 10 lat tz.do roku 1960 , Pan Władysław jest głównym doradcą technicznym w Instytucie Hematologii w Warszawie. W tym czasie otrzymuje 3 patenty za wynalazki oraz konstruuje pierwszą w Kraju aparaturę do liofilizacji plazmy leczniczej. Zawodowe sukcesy nie odsuwają na plan dalszy Jego fascynacji krótkofalarstwem. To wszystko co z tym pojęciem jest związane - tkwi w Nim bardzo głęboko. Niestety, uwarunkowania polityczne nie pozwalają na szybkie odzyskanie licencji i aktywną pracę eterową. W końcu Jego działania i zabiegi doprowadzają do tego, że otrzymuje na nowo licencję i znak SP8SZ.  Od 1961 r Pan Władysław jest konsultantem do spraw projektowania i budowy aparatury doświadczalnej w Zjednoczeniu Wytwórni Surowic Szczepionek w Lublinie a równocześnie jest Przewodniczącym Komisji Egzaminacyjnej w Izbie Rzemieślniczej Lublina. Ukochaniem Pana Władysława, już jako SP8SZ stała się praca DX-owa. W krótkim czasie staje się członkiem SPDX-Clubu a następnie zostaje wpisany na Listę Honorową co jest równoznaczne  ze swego rodzaju nobilitacją krótkofalarską.

Pan Władysław używał prostych anten dipolowych do których doprowadzał pokaźną moc w-cz. Piszący te słowa miał możność obejżyć z bliska legendarną aparaturę SP8SZ-ta. Szczególnie nadajnik o budowie panelowej, którego wysokość sięgała 2 metrów, którego wszystkie uchwyty i śruby lśniły chromem - budził niekłamany podziw. Podobno konstruktor tego cacka poświęcił na jego budowę ogromną ilość czasu  a za pieniądze jakie weń  włożył w tamtych czasach można było kupić samochód m-ki „Syrena”. Waga tego „nadajniczka” też była  słuszna - bowiem przed ostateczną jego lokalizacją trzeba  było dokonać obliczeń wytrzymałości stropów w mieszkaniu Pana Władysława. W 1962 r SP8SZ zostaje sekretarzem technicznym Oddziału  Wojewódzkiego PZK w Lublinie. Funkcję tą pełnił aż do momentu „przejścia na wieczną wartę nasłuchową”.

Zapamiętajmy - znak SP8SZ był nierozerwalnie związany z Lublinem a postać Pana Władysława wyznaczyła kawał historii krótkofalarstwa Lubelszczyzny.







SP8BWR




I CO  SIĘ POROBIŁO?

Kochani moi, no i popatrzcie co się narobiło. Ledwie nowy Zarząd OT PZK zebrał się na swoje pierwsze posiedzenie i już mamy pisany materiał p.t.Biuletyn Informacyjny, który za darmo będą otrzymywali członkowie naszego Oddziału Terenowego. Podkreślam raz jeszcze - za darmo ! a stwierdzenie to w dzisiejszych czasach jest tak kuriozalne, tak niewiarygodne, że dla wielu Kolegów będzie asumptem do sięgnięcia po słownik wyrazów obcych lub bliskoznacznych, jako że pojęcie to wyszło już dawno z użycia a tym samym stało się pojęciem martwym. 


Starsi Koledzy pamiętają, być może, jak parę lat temu co jakiś czas gderałem o postępującym zaniku działań społecznikowskich, o ostatnich Mohikanach, którzy chcą coś zrobić dla t.z.ogółu i o tym gdzie ten ogół ma te działania. Jak się nic nie działo - było dobrze, jeśli jednak ktoś w pojedynkę lub nie daj Boże w grupie zaczynał przejawiać inicjatywę - prawie natychmiast znajdowali się poprawiacze, pojawiały się gromkie głosy krytyki, inicjatywę ulepszano, ulepszoną poprawiano i krytykowano potem znowu coś przy niej majstrowano a następnie, ponieważ już nikt nie wiedział o co chodzi zostawiano w spokoju - i znowu było błogo i dobrze. 


Piszę o tym dlatego aby Koledzy, którym się chciało chcieć, którzy doprowadzili do tego, że mamy nasz lubelski biuletyn którzy poświęcają dla Niego a tym samym dla nas swój czas, zapał i energię którym coś zaświtało w głowach - natychmiast albo jeszcze prędzej zaaplikowali sobie szczepionkę uodparniającą system nerwowy na podszczypywanie, podgryzanie, dogadywanie, obgadywanie i co tam jeszcze. 


Myślę, że ci wszyscy Koledzy, którym zależy na tym aby otrzymać Biuletyn oznaczony numerem 1000 poprą działania Redakcji swoimi materiałami, listami, wspomnieniami, przemyśleniami i płaszczem niekłamanej sympatii otoczą to najmłodsze dziecko zrodzone z związku: chęć + działanie. Na tę inicjatywę, której na imię Biuletyn Informacyjny winniśmy chuchać i trzymać ją w cieplarnianych warunkach, bowiem lada powiew mroźnej krytyki spowoduje, że po raz kolejny coś zostanie zaprzepaszczone. Miejmy wszyscy świadomość, że styl, treści, objętość, szata graficzna częstotliwość ukazywania się i co tam jeszcze - zależą od nas wszystkich, że łamy Biuletynu zapraszają i tych Kolegów, którzy dopiero zaczynają zabawę z krótkofalarstwem jak i tych, którzy są na swoistej krótkofalarskiej emeryturze. Są one dostępne dla wszystkich - i dla tych, którzy mają tzw.wenę i łatwość pióra jak i dla tych, którzy chcą tylko o czymś lapidarnie zasygnalizować, są otwarte dla konstruktorów i DX-menów, dla KF-owców i  UKF-owców, dla fanów CW i SSB, dla miłośników emisji cyfrowych i szajbusów antenowych. Są otwarte stale i zapraszają nas wszystkich.

Optymistycznie nastawiony faktem
narodzin Biuletynu Informacyjnego
Wasz Prezes Malkontent.

DZIAŁ TECHNICZNY

Klucz elektroniczny na układach CMOS.

Krótkofalowcom pracującym  na telegrafii proponuję wykonanie prostago ale pewnie działającego klucza na układach CMOS.

Klucz został opisany w radzieckim RADIO 4/86 i pracuje na trzech popularnych układach scalonych. Został wykonany kilkakrotnie i  uzyskał pozytywną ocenę OM,  m.in. Krzysztofa SP8GSC pracujacego “only cw”.

Na wkładce do BI znajduje się schemat ideowy i wzór płytki  drukowanej. Poniżej wykaz zastosowanych elementów.

C1
0,22uF

C2,C3
0,0022uF

C4
0,01uF

C5
0,068uF

D1,D2,D3,D4,D5
1N4148

Q1,Q2,Q3
BC107

R1
PR 62k

R2
150k

R3,R4
100k

R5
PR 68K

R6
22K

R7,R8,R9
10K

R11
PR 1K

SP
Głośnik

U1
4001

U2
4013

U3
4011





Tadeusz SP8DIP

INFORMACJE   i   OGŁOSZENIA
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Z okazji świętowania Wielkiej Nocy Zmartwychwstania Pańskiego, życzenia wszelakiego dobra, radości i pokoju na każdy dzień tak członkom jak i sympatykom OT PZK w Lublinie składa Zarząd
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	Comiesięczne spotkania niedzielne odbywają się  w sali przy  ul.Wieniawskiej 15a (w pobliżu parkingu). Terminy  następnych spotkań : 10 V, 14 VI.


	Zapraszamy do słuchania komunikatów OT PZK nadawanych na przemienniku lubelskim w czwartki o godz.20.00.








PIERWSZY W REGIONIE


KOMIS


Dla krótkofalowców prowadzony przez SP8BWR


Lublin, ul.1 Maja 21 w godz.9-17, sobota 9-13.


Tel.domowy  (0-81) 525 48 95


- sprzęt i osprzęt, detale i rupiecie


- radio – retro


- wszystko od RBM-ki do FT1000MP


SP8BWR serdecznie zaprasza i liczy na współpracę.





Dziękuje za materiały otrzymane od : SP8BWR, SP8DHJ, SP8LLB. 


Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:�Tadeusz Pawłasek SP8DIP, ul.Daszyńskiego 11/39, 20-250 Lublin�tel.dom.743 31 34, tel.QRL 743 84 00 wew.1206.


E-mail: Re.Teren@lubzel.com.pl





Sprzedam:


1/ 3001 z zasilaczem, obsadzone kanały 250, 675, 625.


2/  TRX SP5WW 3,5MHz 


Jan SP8DHM tel:517 73 29





Sprzedam:


TRX FT101E


Jakub SQ8BGJ 


Poniatowa, ul.


Tel. 820 48 18
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